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DZIftŁ U R Z Ę D O W Y

Rozporządzenia Stolicy Apostolskiej

Ojciec św. o zagadnieniach aktualnych
W dniu 10 lipca ogłoszony został dekre t o h e ro ­

izmie cnót Marji Dirosa, założycielki Zgrom adzenia 
Służebnic Miłosierdzia, zmarłej w Brescii w 1855 ro ­
ku. P rzy  tej okazji Ojciec św. wygłosił przemówienie, 
w którem  podkreślił znaczenie uczczenia pamięci tak  
zasłużonej w dziele powszechnego miłosierdzia służe­
bnicy  Bożej wtedy, gdy dok tryny  społeczne bu rzą  je­
dne w arstw y społeczne przeciw drugim, gdy  p rz e ­
sadny  nacjonalizm podnosi przeciw sobie narody, cze­
go n ieun ikn ionym  skutkiem  jest k ryzys  ogólny i to, że 
w ślad za pogonią za pieniądzem występuje pogoń 
za chlebem.

Zaiste opatrznośeiowem w takiej chwili jest wspo­
m inanie tej, co była  prawdziwym genjuszem dobroci; 
tej, co wszystkim chciała  okazywać pomoc, która, 
pochodząc z rodziny  szlacheckiej, okazała szlachetną 
pogardę  dla bogactw  i wygód życiowych, — w p rze­
ciwstawieniu do pow szechnego w dobie obecnej po ­
żądania p ieniądza jako narzędzia  do wszelakiego uży-
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wania. Dziś z faktów wiemy, że wielu żyje dostatnio 
nie troszcząc się o biednych. D irosa natom iast wska­
zywała nam, jaki należy czynić użytek z bogactw, 
k tó re  Bóg nie wszystkim jednakowo rozdzielił, lecz 
n iek tórym  dał w większej obfitości, aby stali się n a ­
rzędziem Jego  dobroci względem biednych, a nawet 
tych, co niedość obficie zaopatrzeni, nie potrafiliby  
zarządzać swemi własnemi dobrami. Najgorszymi p a ­
nami są ci, co p ieniądze używają dla zaspokojenia 
swego egoizmu. P ieniądz sam w sobie nie posiada 
wartości, p ryw atne zaś i zbiorowe spuścizny rozpły­
wają się, gdy nieudolnie odpowiadają potrzebom  życia. 
Świętych sam Bóg nauczył trak tow ać bogactwo z n ie­
skończoną dla  niego pogardą.

„Nie czulibyśmy się na wysokości Naszego zada­
nia — mówił dalej Papież — gdybyśm y nie dzięko­
wali Boskiej Dobroci za pierwszą zorzę dni lepszych, 
k tó ra  zdaje się dziś barwić zaciemniony horyzont. 
Obowiązek ten odczuwam y tem mocniej, że zwróci­
liśmy się do ludzkości, aby skierowała się ku  Bogu 
w duchu p oku ty  i modlitwy dla osiągnięcia tego mi­
łosierdzia, k tó rego 'począ tek ,  choć słaby jeszcze, zda­
jem y się widzieć, odczuwając coraz większą potrzebę 
stałego w nim postępu. Pocieszającą jest myśl, że 
pierwsze blaski lepszej zorzy w ytrysnęły  w końcu 
miesiąca poświęconego Sercu Jezusowemu, w którym  
ogłosiliśmy Nasze wezwanie do modłów. Musimy trwać 
nadal w modłach tem pełniejszych ufności, im b a r ­
dziej Bóg zdaje się chcieć je w ysłuchać”.

N astępnie Ojciec św. wspom niał o stale w dzio- 
siątkach tysięcy nadchodzących  do Niego wiadomo­
ściach o modłach, czynionych zgodnie z Jego intencją, 
wspominając ze szczególną radością  o modłach dusz 
młodocianych, w pierwszym kwiecie niewinności, dusz 
pełnych wiary, oczyszczonych ze słabości, k tó ra  cier- 
p ienienie  ich zam ieniła w apostolstwo. (K.A.P.)
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Ś-ta Kongregacja Obrządów 
Nowe oficja b łogosław ionych  Jana Sarkandra 

i M elchjora G rodzieckiego.
N. D. 6932. D o ty cz y  d iecezy j  p o lsk ich .

Na posłuchan iu  dnia 27 kwietnia udzielonem J e ­
go Eminencji K ardynałow i Kamilowi Laurenti,  P r e ­
fektowi Kongregacji Ś-tych Obrzędów, stosownie do 
p róśb  Ich  Em inencyj Kardynałów, jak  również A rcy­
biskupów, B iskupów diecezji polskich, Jego Świąto­
bliwość P ius Papież XI łaskawie zezwolić raczył, iżby 
corocznie w całej Polsce w odpowiednie dni: 17-go 
m arca i 7-go w rześnia by ły  obchodzone święta błogo­
sławionych J a n a  Sarkandra  i Melchjora Grodzieckiego, 
Męczenników „sub ritu  duplici maiori"*) wraz z p a ­
cierzami kapłańskiem i i Mszą de Communi unius mar- 
tyris, z wyjątkiem modlitw i lekcyj Ii-go  N okturnu  
własnych i zatw ierdzonych w edług załączonych fo r­
mularzy**) z zachowaniem odpow iednich rubryk . Bez 
względu na  jakiekolwiek inne rozporządzenia.

(— ) K. Kard. Laurenti Ś. K . R . Prefekt.
(— ) A. Mariani Ś. K . R . Sekretarz.

W sprawie trzech nowych officjów.
W ubiegłym  roku  minęło 13 wieków od uroczy­

ście odbytego  Soboru Efeskiego, na  którym, ku  wiel­
kiem u zadowoleniu świata chrześcijańskiego, ogłoszo­
ne zostało Boskie M acierzyństwo Najświętszej Marji 
Panny . To M acierzyństwo Jeg o  Świątobliwość P ius 
Papież XI, ze względu na  swą cześć względem Boga­
rodzicy, postanowił uczcić przez nabożeństwo li tu rg i­
czne, na mocy wydanej w zeszłym roku  w uroczystość

*) R y t  zd w o jo n y  w y ższy  zo s ta ł  w y z n a c z o n y  d la tego ,  a b y  
m o g ły  s ię  o d p ra w ia ć  w  P o ls c e  o ff ic ia  te  w  całości ,  z k o m em o - 
ra c j ą  ty lko ,  n p .  o św. P a t r y k u  17 m arca .

**) F o r m u la r z e  M szy św. i  O ff ic ia  w y d ru k o w a n e  już  zos ta ły  
w  D r u k a r n i  K ato l ick ie j  w K atow icach .
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N arodzenia Pańsk iego  Encykliki „Lux verita tis“. 
Szczęśliwie również się zdarzyło, że tytuł D oktora  
Kościoła w tymże ro k u  został p rzyznany  dwom Mę­
żom, s łynnym  ze swego do Matki Bożej nabożeństwa 
świętym mianowicie, Robertowi Bellarminowi i A lber­
towi Wielkiemu, Biskupowi, k tó rego  cześć w całym 
Kościele ma obowiązywać. W obec tego Jego  Świąto­
bliwość na przedstawienie niżej podpisanego K ardy­
nała, P refek ta  Ś-tej K ongregacji Obrzędów, wyżej 
w spom niane officia Brewjarzowe i Msze zatwierdził 
i rozciągnął do całego Kościoła w odpowiednie świę­
ta, mianowicie: d. 11 październ ika  w uroczystość Ma­
cierzyństw a Najświętszej Marji P an n y  sub ri tu  dx 2cl,; 
d. 13 maja w dzień św. R oberta  Bellarmina, Wyznaw­
cy B iskupa  i D oktora  Kościoła (dx.); d. 15 listopada 
św. Alberta, Wyzn. Bisk. i D oktora  Kościoła również 
sub r i tu  duplici minori. N adto Jego  Świątobliwość pole­
cił, iżby, skoro zostaną, umieszczone w ka lendarzu  wy­
mienione święta, dzień w yznaczony ku  czci św. Ger­
t ru d y  Panny, z d. 15-go na  dzień następny  16-go listo­
p ad a  na stałe został przeniesiony. Bez względu na 
wszelkie inne sprzeczne z niniejszem rozporządzenia, 

dn. 6 s tycznia  1932 r.
(—) C. Kard. Laurenti, prefekt

( —) A. Carinti, Sekretarz

Rozporządzenia Władz Duchownych 
Miejscowych

Odezwa Akcji Katolickiej do Duchowieństwa
D IE C E Z J A L N Y  IN S T Y T U T  tuck , dn . 14. VH 1932 r.

A KCJI K A T O L IC K IEJ Do
W  Ł U C K U . Czcigodnego Duchowieństwa

Diecezji Łuckiej
Z chwilą powołania przez Najdostojniejszego P a ­

sterza do życia Diecezjalnego Insty tu tu  Akcji Katoli­
ckiej powstał obowiązek szeregowania katolików naszej
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diecezji w organizacje, k tóreby urzeczywistniały wznio­
słe wskazania Stolicy Apostolskiej o apostolstwie k a ­
tolików.

W czasach załamywania się wiary i idącego za­
tem kryzysu  dusz, naród  polski, w szczególności die­
cezja nasza, spełniająca rolę przedniej straży Chrystu- 
sowej w walce o panowanie praw a Bożego i cywili­
zacji, z ognisk Akcji Katolickiej, do organizowania 
k tórych, ufni w moc Bożą pi*zystępujemy, ustawicznie 
mają czerpać gorliwe starania i zabiegi o zapewnie­
nie nauce Zbawiciela wpływu na społeczeństwo, r o ­
dzinę i życie każdej jednostki.

P ragn iem y z wiary naszej zdobywać niezłomną 
potęgę ducha, korzystać z jej skarbów dla naszego 
i innych doskonalenia, dążyć, aby wszystkie objawy 
życia społecznego oprzeć na  nieśmiertelnych zasadach 
Kościoła katolickiego, które jedne posiadają moc tw ór­
czą dla prawdziwego postępu  i potęgi narodu. W ie­
rzym y niezachwianie, że przez wprowadzenie w życie 
zasad Kościoła najskuteczniej przyczynim y się do odro ­
dzenia i podniesienia narodu, którego świetność i p o ­
myślne dzieje zewnętrzne mogą być tylko wynikiem 
wysokiego poziomu ducha i wewnętrznej mocy.

Podejm ując to szczytne zadanie, Diecezjalny In ­
s ty tut Akcji Katolickiej p ragnie powoływać i p rzy ­
gotowywać szerokie zastępy katolików do czynnego 
i solidarnego współdziałania z Kościołem katolickim 
w Jego świętem posłannictwie w narodzie.

Spełnienie tych zadań będzie możliwem wówczas, 
kiedy w szeregi wiernych przen ikn ie  dokładna zna­
jomość zasad i sposobów działania Akcji Katolickiej.

W tym celu Diecezjalny Ins ty tu t przystępuje do 
urządzenia kursów  Akcji Katolickiej w stolicy diecezji, 
w Łucku, w dniach 25—27 i 29—31 sierpnia r. b. W ie­
rząc niezachwianie, że pierwszy, podstawowy, niezbę­
dny dla dalszej pracy, ku rs  ten spotka się z gorącem 
poparciem  ogółu katolików diecezji naszej, zwraca­
m y się do Czcigodnego Duchowieństwa nietylko
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0 wzięcie udziału w kursach, lecz i o wydelegowa­
nie z pośród  swych parafjan  kilku przedstawicieli, 
k tórzyby wartością i uzdolnieniem swojem mogli wziąć 
udział w dalszej p racy  organizacyjnej na terenach  p o ­
szczególnych parafij.

Na kursach  przemawiać będą wybitni mówcy i dzia­
łacze Akcji Katolickiej w Polsce. Osobne odezwy prze­
syłamy do przedstawicieli istniejących już organizacyj 
katolickich w diecezji i do osób, które ze względu na 
swe etanowisko społeczne powinnyby wziąć udział 
w kursach. Prosim y o zjednywanie tych  osób dla 
idei kursów. Po  ustaleniu wszystkich punktów  p ro g ra ­
mu kursów  Diecezjalny Ins ty tu t niezwłocznie prześle 
p rogram y Czcigodnemu Duchowieństwu.

Polecając naszą prośbę troskliwej życzliwości Czci­
godnego Duchowieństwa, sprawę najbliższych kursów
1 dalszy rozwój Akcji Katolickiej w diecezji odda­
jemy pod opiekę Serca Jezusowego, które oby nas, 
dzieci Kościoła, natchnęło do wspólnej p racy  i wal­
ki o najświętsze zasady jedną myślą, jedną wolą naj­
lepszej służby Bogu i Ojczyźnie.

(— ) i* D r .  St. Walczyk.ieu)icz bp. sufr.
A s y s t e n t  D iecez ja ln eg o  I n s t y t u t u  

A k c ji  K u to l ick ie j

(—) Anna Romanowa Hr. Potocka
P re z e s  D iec e z ja ln e g o  I n s ty tu t u

(—) Aleksander Rostockł
A d w o k a t

D y r e k to r  D iecez ja ln eg o  I n s t y t u t u  
A kcji  K a to l ick ie j

(— ) X . Dr. A . Kukutuziński
W ic e d y r e k to r  D ie c e z ja ln e g o  I n s t y t u t u  

A kcji K atolickie j
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Instrukcja dla uczestników kursów  
flkcji Katolickiej

1. K ursy odbędą się w dwóch turnach:
I-szy turn po pierwszej Serji rekolekcyj kap łań­

skich od dnia 25 s ierpnia do dnia 27 sierpnia (czwar­
tek  od godz. 3 pp., piątek i sobota do 1 pp.) W tym 
turnie  biorą udział ci kapłani, którzy odbywali rek o ­
lekcje w pierwszej Serji.

II-gi turn poprzedzi drugą Serję rekolekcyj od 
dnia 29 do 31 sierpnia (t. j. poniedziałek od godz. 
3 pp., w torek i środa do godz. 3 p.p.; w środę wie­
czorem początek Ii-ej Serji rekolekcyj). W tym tu r ­
nie biorą udział kapłani wyznaczeni na  I l-gą  Serję 
rekolekcyj.

2. Pożądanem jest, aby delegaci poszczególnych 
parafji wzięli udział jednocześnie w kursie, na  któ- 
rym  będą obecni i ich księża proboszczowie.

3. Diecezjalny Insty tu t Akcji Katolickiej zape­
wnia uczestnikom bezpłatne mieszkania na  czas kursu.

4. P ragnąc zapewnić uczestnikom odpowiednie 
mieszkanie, Ins ty tu t prosi o zgfaszanie uczestników 
kursu  do 4 sierpnia z wyszczególnieniem stanowiska 
delegata na  kurs.

5. Ins ty tu t poczyni s tarania u  Władz o uzyskanie 
ulg na powrotne bilety kolejowe.

6. Wszelką korespondencję dotyczącą zgłoszeń, 
informacyj, należy kierować pod adresem: Diecezjal­
ny Ins ty tu t Akcji Katolickiej — Łuck, K urja Biskupia.
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W sprawie przenoszenia odpustów .
KURJA BISKUPIA 

ŁUCKA 
S ek c ja  W ia r y  i M ora ł.  

Ł uck , dn . 29 .V II 32 r. 
N r .  3875

’ Czcigodnego Duchowieństwa 
Diecezji Łuckiej

Do

W yjaśnia, że zgodnie z kan. 922 K odeksu P raw a  
Kanonicznego, o ile przenosi się uroczystość jaką 
(externa solemnitas) n a  niedzielę, to i odpust, udzie­
lony na  tę uroczystość, p rzenosi się na  niedzielę; n a ­
leży ty lko  uzyskać dekre t biskupi, k tórym by owa 
uroczystość (externa solemnitas) została przeniesiona 
na niedzielę.

(— ) Ks. J. Szych
K a n c le rz

M odły dzieci w dniu I-szej Komunji św.

Ksiądz H. Deville, kapelan  kościoła św. Teresy  
od Dzieciątka Jezus  w H erm ance, w Szwajcarji, zaini­
cjował p iękne  dzieło zbiorowych modłów dzieci całe­
go 'świata na intencję b iednych dzieci l^osyjskich, po ­
zbawionych system atycznie w ychow ania religijnego 
w Bolszewji. In icjatyw a Księdza Deville'a cieszy się 
gorącą  ap ro b a tą  i poparciem  Ojca św. P iusa  XI. Dzie­
ci szczęśliwe, że Gościem ich czystych serduszek  byw a 
Jezus  Chrystus, przez potęgę modlitwy mają p rzy ch o ­
dzić z pomocą nieszczęśliwym dzieciom, k tóre Bol- 
szewja- siłą poddaje pod panow anie szatana.

Polecam y dlatego, aby W ielebne Duchowieństwo 
korzystając z ok resu  pierwszej Kominji dzieci, wśród 
intencji podsuw anych  dzieciom w tym  dniu u roczy ­
stym umieściło też modlitwę za dzieci z Bolszewji.

Prałat X . St. Żukowski
Szef Sekcji

W zór takiej modlitwy umieszczamy poniżej.
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MODLITWA DLA DZIECI

na cześć świętej Teresy od Dzieciątka Jezus o zbawienie 
nieszczęśliwych małych Rosjan.

O, Boskie Dziecię Jezus, k tó reś  dało Swej małej 
służebnicy, świętej Teresie, bardzo  dobrych  rodziców 
chrześcijańskich , zmiłuj się nad  dziećmi rosyjskiemi, 
z k tó rych  wiele jest opuszczonych, błądzących, jak  
istoty bez duszy.

O, Boskie Dziecię Jezus, k tóreś dało Swej małej 
służebnicy Świętej Teresie dobrych  kapłanów i dobre 
nauczycielki, k tórzy pomagali Jej z całych sił swoich 
do lepszego poznan ia  i pokochan ia  Ciebie, zmiłuj się 
nad  dziećmi rosyjskiemi, k tó rych  uczą nienawidzieć 
Twej świętej religji.

O, Boskie Dziecię Jezus, k tóreś cudownie wyle­
czyło Swą małą służebnicę Świętą Teresę uśmiechem 
Najświętszej Marji Panny, zmiłuj się nad dziećmi ro ­
syjskiemi, k tóre  nie mają szczęścia wiedzieć, że Twoja 
D obra Matka jest ich Mateczką Niebieską.

O, Boskie Dziecię Jezus, k tó re  p ragn iesz  zbawie­
nia  wszystkich m ałych dzieci, wybaw naszych  małych 
braci rosy jsk ich  od wszystkiego, co przeszkadza im 
posiadać Ciebie na ziemi, w oczekiwaniu ujrzenia 
Ciebie kiedyś w radości n ieba  tak, jak  Święta Teresa 
ogląda Cię teraz. Amen.

„Zbawco świata zbaw Rosję"
(O d p u s t  300 dn i,  n a d a n y  p rz e z  P a p ie ż a  P iu s a  XI)

W z y w a  się  w sz y s tk ie  dz iec i  k a to l ic k ie  św ia ta ,  a b y  co roczn ie ,  
w d z ień  p ie rw s z e j  k o m u n j i  Św. T e re sy ,  8 m aja ,  lu b  w  n ied z ie lę  
n a s tę p n ą ,  p r z y s tę p o w a ły  d o  K o m u n j i  Św ię te j  n a  in te n c ję  zb aw ie ­
n ia  dziec i ro s y jsk ic h .  T a  p r a k t y k a  m i ło s ie rn a  u z y sk a ła  .d o ty ch ­
czas a p ro b a tę  i b ło g o s ła w ie ń s tw o  130 b isk up ów .

Z a leca  się ró w n ie ż  o d p ra w ia n ie  częs te  Św ię te j  O f ia ry  Mszy 
n a  tę  sa m ą  in tenc ję .

IM P R IM A T U R  G enev .  d ie  12 J u n i i  1931.

P. T A C H E T , mc. gen.
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Rozporządzenie Prawno-Państwowe

Nowy Kodeks Karny
„Dziennik Ustaw” z dn. 15 b. m. (Nr. 60 poz. 571) 

ogłasza rozporządzenie  P rezyden ta  Rzeczypospolitej, 
na podstawie k tórego  z dniem 1 w rześnia rb . zacznie 
obowiązywać nowy K odeks Karny.

Nowy Kodeks opracow any  został przez Komisję 
Kodyfikacyjną. Ministerstwo Sprawiedliwości poczy­
niło w nim pewne zmiany, nie zasadniczej jednak  n a ­
tury.

P rzep isy  Kodeksu K arnego, dotyczące przestępstw  
przeciw  uczuciom re lig ijnym  (art. 172—174) pozostały 
bez zmiany, dopuszczając całkowity symultanizm wy­
znaniowy (wbrew literze i duchowi Konstytucji):

„Art. 172. Kto publicznie Bogu bliźni, podlega 
karze  więzienia do lat 5“.

„Art. 173. Kto publicznie  lży lub  w yszydza u z n a ­
ne p raw nie  wyznanie lub związek religijny, jego do­
gmaty, w ierzenia lub obrzędy, albo znieważa p rzed ­
miot jego czci relig ijnej lub  miejsce przeznaczone do 
w ykonyw ania  jego obrzędów religijnych, — podlega 
karze więzienia do lat 3“.

„Art. 174. Kto złośliwie przeszkadza publicznem u 
zbiorowemu w ykonyw aniu  aktu religijnego uznanego 
praw nie wyznania lub związku religijnego, — podlega 
karze aresztu  do lat 2”.

Pew nej modyfikacji u leg ły  p rzep isy  artyku łu  233 
w sprawie spędzan ia  płodu. P ro jek t  Komisji Kodyfi­
kacyjnej dopuszczał możliwość bezkarnego  spędzan ia  
p łodu w w ypadkach  zagrażających  życiu i zdrowiu 
kobiety ciężarnej, ze względu n a  dobro rodziny lub 
in teres społeczny. W  obecnej redakcji a r tyku ł ten  
brzmi następująco:

„Art. 233. Niema przestępstw a a art. 231 i 232, 
jeżeli zabieg był dokonany  przez lekarza i przytem:
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a) był konieczny ze względu na zdrowie kobiety cię­
żarnej, albo b) ciąża była  wynikiem przestępstwa, 
określonego w art. 203, 204, lub 206", (t. j. przem oc 
lub pokrewieństwo w linji prostej. (K. A. P.)

U staw a o opłatach od publicznych zabaw, rozryw ek  
i w idow isk na rzecz Polsk iego C zerw onego Krzyża 

z dnia 28 styczn ia  1932 r.
Art. 1. (1) Ustanawia się na rzecz Polskiego Czer­

wonego Krzyża opłatę od biletów wstępu na  wszel­
k iego ródzaju  publiczne zabawy, rozryw ki, widowiska 
i zawody sportowe oraz wyścigi i podobne widowis­
ka, połączone z g rą  lub zakładami, podlegające lub 
mogące podlegać kom unalnem u podatkowi (art. 18 
ustaw y z dnia 11 s ie rpn ia  1923 r. o tymczasowem 
uregu low an iu  finansów kom unalnych. Dz. U. R. P. 
Nr. 94, poz. 747).

(2) Wyżej wym ieniona opłata od biletów w cenie 
od 50 gr. do 99 gr. wynosi 5 gr., zaś od biletów w ce­
nie powyżej 99 gr. wynosi 10 gr.

(3) O ile udział w publicznej zabawie, rozrywce, 
widowisku lub zawodach sportow ych nie jest uzależ­
n iony  od w ykupienia biletu wstępu, wówczas opłatę 
na  rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża pob ie ra  się 
w kwocie ryczałtowej, obliczonej na  zasadach i w spo­
sób, k tó ry  określi rozporządzenie wykonawcze.

Art. 2. (1) Opłacie, określonej w art. 1, nie p od ­
legają bilety wstępu na am atorskie  zawody sportowe, 
a ponadto  na zabawy, rozryw ki i widowiska:

a) u rządzane wyłącznie dla żołnierzy,
b) urządzane przez  zakłady  naukow e i w ycho­

wawcze dla młodzieży szkolnej, lub k tóre za 
zezwoleniem władz szkolnych urządzane są wy­
łącznie dla młodzieży tych  zakładów i ich ro ­
dzin.

(2) M inister Spraw  W ew nętrznych w porozum ie­
n iu  z Ministrem Spraw W ojskowych może ponad to
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w drodze rozporządzen ia  zwolnić od opłat, określo­
nych  w art. 1, bilety  w stępu na  zabawy, rozrywki 
i widowiska, z k tó rych  dochód przeznacza się wyłącz­
nie i bezpośrednio na cele dobroczynne zgóry  okreś­
lone, o ile nie są połączone z zabawami tanecznemi.

Art. 3. Sposób śc iągania i wpłacania opłat, ok re ­
ślonych w art. 1 niniejszej ustawy, określi ro zp o rzą ­
dzenie wykonawcze.

Art. 4. (1) P rzedsięb iorcy , kierow nicy i funkcjo- 
narjusze imprez, o k tó ry ch  mowa w art. 1, winni dzia­
łan ia  wbrew przepisom  niniejszej ustaw y lub w yda­
nych na jej podstaw ie rozporządzeń, ka ran i  będą 
grzyw ną do 200 zł., o ile dany  czyn nie ulega karze  
surowszej według innych przepisów.

(2) Do orzekania  powyższych k a r  powołane są po ­
wiatowe władze adm inistracji ogólnej.

Art. 5. W ykonanie  niniejszej ustawy porucza  się 
Ministrowi Spraw W ew nętrznych w porozum ieniu 
z Ministrami Spraw W ojskowych, P racy  i Opieki Spo­
łecznej oraz Skarbu.

Art. 6. Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem 
1-ym kwietnia 1932 r.

P rezyden t Rzeczypospolitej: /. Mościcki.

Qodła religijne w salach szkolnych.
Okólnik K uratorjum  O. S. W ołyń z dn. 30.111 

1932 r. Nr. 1—5609/32.
(Dziennik Urzędowy K uratorjum  O. S. W. Nr. 4/88).
W obec k ie row anych  do K ura to rjum  zapytań, ja ­

kie godła religijne należy  umieszczać w salach szkol­
nych, wyjaśniam, że w szkołach, do k tórych  uczę­
szczają dzieci w yznań chrześcijańskich, w salach szkol­
nych  zasadniczo należy umieszczać na frontowej ścia­
nie krzyż, jako czczone przez wszystkich bez różnicy 
chrześcijan godło Męki Pańskiej.

W szkołach, do k tó rych  obok dzieći wyznania 
rzym sko-katolickiego uczęszczają też dzieci w yznania



336 Miesięcznk Diecezjalny Łucki Nr. 6

prawosławnego, w razie zgłoszonego przez za in tere­
sowanych rodziców życzenia, mogą być w salach 
szkolnych umieszczone obok siebie estetyczne obrazy  
święte obydw u wymienionych wyznań.

K ura to r  Okręgu Szkolnego (—) I. Firewicz.

Duszpasterstwo więźniów.
W D zienniku  Ustaw R. P. 1931 r. A1” 71, poz. 577 

ukazało się rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 20 czerwca 1931 r. w sprawie regulam inu wię­
ziennego, z k tó rego  podaje  się następujące wyciągi 
do wiadomości Wiel. D uchowieństwa:

Na podstawie art. 71 rozporządzenia P rezyden ta  
Rzeczypospolitej z dnia  7-go m arca  1928 r. w sprawie 
organizacji więziennictwa (Dz. U. R. P. Ns 29, poz. 272), 
zarządzam co n a s tę p u je :

§ 53. W celu zorganizowania w spółpracy p rzed­
stawicieli społeczeństwa z adm inistracją więzienną, 
mogą być tworzone w więzieniach, wyznaczonych 
przez Ministra Sprawiedliwości, kom itety  więzienne.

§ 54. Komitet więzienny współdziała z władzami 
więziennemi w zakresie opieki moralnej, nauczania 
i p racy  zap o m o eą :

a) udostępn ien ia  więźniom nau k  m oralnych i p o ­
ciechy religijnej ich wyznania;

b) organizowania oświaty szkolnej i pozaszkolnej, 
bibjoteki i wychowania f izycznego ;

c) organizow ania zatrudnienia  więźniów w taki 
sposób, aby  się przyzwyczaili do p racy  i nauczyli 
rzemiosła, k tó re  będą  mogli wykonywać na  wolności.

Nadto komitet więzienny, na  żądanie władz skła 
da opinję co do przedterm inow anego zwolnienia po ­
szczególnych więźniów i ich ułaskawienia.

§ 59. Komitet więzienny troszczy się o zapewnie­
nie osobom zwalnianym z więzienia środków u t r z y ­
m ania i w tym  celu nawiązuje stosunki z urzędami 
opieki społecznej i z Tow. P a tro n a tu  Więziennego.
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§ 100. O oznaczonej godzinie rannej na dany  sy­
gnał następuje apel;

W pół godziny po pierwszym następuje  drgi sy­
gnał — do modlitwy, na  k tó ry  wszyscy więźniowie 
odmawiają modlitwy swego wyznania — w oznaczo­
nych  miejscach, pod  nadzorem  dozorców więzien­
nych. Po  skończonej modlitwie więźniowie otrzymują 
posiłek ranny.

W  pół godziny po modlitwie więźniowie o trzy ­
mują posiłek ranny .

§ 107. Po wieczerzy odbywa się modlitwa wie­
czorna.

§ 108. W  dnie świąteczne więźniowie udają się na 
nabożeństwo do kaplicy więziennej.

W dnie świąteczne więźniowie m ogą być używani 
do p racy  tylko w celu w ykonywania czynności, n ie­
zbędnych w gospodarce  więziennej.

§ 120. Więzień może posiadać w celi bez specjal­
nego zezwolenia następujące przedm ioty własne:

a) książki do nabożeństwa, pismo święte, obrazki 
treści religijnej i patrjotycznej.

§ 180. Duchowni, spraw ujący obowiązki duszpa­
sterzy w więzieniach, obowiązani są stosować się do 
zarządzeń naczeln ika więzienia pod względem p rze­
strzegania obowiązujących przepisów regulam inu wię­
ziennego.

Do obowiązków duchownego należy:
a) odpraw ianie nabożeństw a i wygłaszanie nauk 

w niedzielę i święta u roczyste ;
b) odwiedzanie więźniów w ich celach dla nie­

sienia im pom ocy i pociechy re lig ijne j;
c) w ykładanie nauki religji w szkole w ięziennej;
d) urządzanie  p o gadanek  relig ijnych;
e) udzielanie wszelkich posług religijnych według 

zasad danego wyznania. *
§ 181. Na nabożeństw ach m ogą być obecni wszy­

scy więźniowie, k tórzy  wyrażą swoje w tym  wzglę­
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dzie życzenia, nie wyłączając u k aran y ch  dyscyp linar­
nie, o ile pomieszczenie i względy bezpieczeństwa 
na  to pozwalają. Więźniowie śledczy mogą uczęszczać 
n a  nabożeństwa, o ile właściwe władze sądowe lub 
p ro k u ra to rsk ie  nie poczyniły w tym  względzie spe­
cjalnych zastrzeżeń.

Podczas nabożeństwa powinni być oddzieleni wię­
źniowie karn i od śledczych, kobie ty  od mężczyzn 
oraz nieletni od dorosłych.

§ 182. D uchowni wszystkich wyznań, nie należący 
do składu osobowego więzienia, mogą w obecności 
naczelnika więzienia odwiedzać w czasie choroby 
więźniów danego wyznania w celach lub w szpitalach; 
w rozmowach z więźniami winni się ograniczyć jed­
nak do dziedziny religijno-moralnej.

P rośby  więźniów o zezwolenie n a b y w a n ie  na n a ­
bożeństwach innych w yznań i na przyjmowanie u sie­
bie duchownego, wyznania, do k tórego sami nie n a ­
leżą, mogą być uw zględniane w p rzypadkach  w yjąt­
kowych. Więźniowie śledczy muszą w tych  w ypad­
kach zyskać zezwolenie właściwych władz sądowych 
lub p roku ra to rsk ich .

§ 183. Co ro k u  w okresie  wielkanocnym, odby ­
wają się rekolekcje  i spowiedź. P orządek  i sposób ich 
odbyw ania określa  naczelnik więzienia w porozum ie­
niu z kapelanem  więziennym.

Rekolekcje, spowiedź i odpraw ianie  nabożeństw  
uroczystych  mogą odbywać się w więzieniu, przy 
udziale zaproszonych duchow nych właściwych wy­
znań.

Naczelnik więzienia lub jego zastępca obowiąza­
ny  jest czuwać osobiście nad  porządkiem  i zachowa­
niem należnej powagi p rzy  odpraw ian iu  nabożeństw.

§ 184. Zezwolenia na  zawarcie ślubu udziela wię­
źniom karnym  Minister Sprawiedliwości, zaś więźniom 
śledczym właściwe władze fądowe lub p rokura to rsk ie .

§ 189. W szkołach więziennych pow inny być wy­
kładane: nauka  religji, czytania i pisania, rachunki,
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geometrja, h is torja  i geografja Polski, n au k a  o Polsce 
współczesnej i n auka  p rzyrody , a w m iarę możności 
nauka  rzemiosł według p rog ram u  usta lonego przez 
M inistra W yznań Religijnych i Oświecenia P ublicz­
nego. Pozatem  mogą być w ykładane inne przedmioty, 
wchodzące w zakres program u szkół pow szechnych 
i rzemieślniczych, ale tylko za zezwoleniem M inistra 
Sprawiedliwości. W ykłady  odbywają się w języku 
polskim. W szkole więziennej należy używać p od ­
ręczników, zatwierdzonych do użytku szkolnego przez 
M inistra W yznań  Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego.

§ 190. Najszczuplejszy zakres nauki szkolnej w wię­
zieniach obejmuje: naukę  religji, czytan ia , pisania  
i rachunków  oraz zasadnicze [wiadomości o ustro ju  
Rzpltej Polskiej.

§ 203. Centralna B ibjoteka W ięziesna zaopatruje 
więzienia w książki treści religijnej, belestrystycznej 
i naukowej, zaś szkoły więzienne w niezbędne pod ­
ręczniki i m aterja ły  do odczytów i pogadanek.

Walka z potajem nem  gorzelnictw em .
Ministerstwo 

W yznań  Religijn. 
i Oświecenia Publ.
W a rsza w a ,  dn . 1,11.1932 

N r .  1-6954)31

Potajem ne gorzelnictwo, niszczące zdrowie ludno­
ści i pow odujące poważne s tra ty  z ty tu łu  zmniejszo­
nego zbytu  wyrobów Monopolu Spirytusowego, sze­
rzy  się w zatrważający sposób zwłaszcza w wojewódz­
twach wschodnich, aczkolwiek nie rzadk ie  są w ypad­
ki w ykryc ia  tego przestępstw a w innych wojewódz­
twach Państwa.

Ponieważ szkodom grożącym zdrowiu, a naw et 
życiu ludzkiem u przez spożywanie sp iry tusu  odkaża­
nego z po litu ry  i d ena tu ra tu  oraz t. z w. „samogonki",

Do
Kurji Biskupiej

w Ł ucku
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zaw ierającej substancje  trujące może zapobiec wpływ 
duchowieństwa, uświadamiającego ludność wiejską 
o szkodliwości wódki pochodzącej z ta jnych  gorzelni, 
przeto ministerstwo W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego zwraca się na w niosek P an a  Ministra 
Skarbu  do Kurji B iskupiej z uprzejm ą prośbą, aby 
K urja Biskupia zaleciła duszpasterzom zw racanie pod­
czas nauk kościelnych lub p rzy  innych stosownych 
okazjach uwagi na  szkodliwość spożywanie wódki, 
pochodzącej z pota jem nych gorzelni, jak  również na 
antypaństwow ą działalność osób trudn iących  się bez 
zezwolenia wyrobem sp iry tu su  oraz osób sprzedają­
cych i nabyw ających  t. zw. „samogonkę".

D uszpasterze zechcą p rzy  tej sposobności ostrze­
gać trudniących  się potajem nem  gorzelnictwem i n a ­
byw ających od nich „samogonkę" przed surowemi 
karam i pieniężnemi i pozbawienia wolności, zagrożo- 
nemi w ustawie karnej — skarbowej — z drugiej zaś 
s trony  zwrócić uwagę ludności, że za wykrycie taj­
nych gorzelni zapewnia się w myśl obowiązujących 
przppisów sowite n ag rody  pieniężne.

Proszę K urję B iskupią o powiadomienie mnie 
o w ydanych w skutek niniejszego pisma zarządzeniach.

Za Ministra
(— ) Fr. Potocki

D y re k to r  D e p a r ta m e n tu

O strzeżenie ludności przed spożyw aniem  
denaturatu.

Ministerstwo 
W yznań Religijn.

i Oświecenia Publ. Tr .. ,
W a rs z a w a ,  dn .  l l .Y I I - 3 2  K u l ^  b i s k u p i e ]

N r .  V-545|32 W Ł ucku

W obec tego, że spożywanie przez ludność dena­
tu ra tu  zaczyna znów przybierać  większe rozm iary, 
Ministerstwo m a zaszczyt w związku z pismem Mini-
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sterstwa z dnia 15 lutego 1830 r. Nr. VI RK-484/30, 
zwrócić się z p ro śb ą  o wznowienie przez duszpaster­
stwo akcji uświadamiającej ludność o zgubnych sku t­
kach  spożywania d en a tu ra tu  skażonego.

W związku z powyższem Ministorrtwo ma zaszczyt 
p rzypom nieć , iż D yrekcja  Państwowego Monopolu 
Spirytusow ego wspólnie z kom petentnem i czynnikami 
opracow ała specja lną broszurę, w której w formie 
popu la rne j,  jepnak  ściśle naukowej, opisano skutki 
spożywania d en a tu ra tu  skażonego.

B roszu ry  te, w odpowiedniej ilości egzemplarzy, 
zostaną dostarczone bezpłatnie przez Dyrekcję P a ń ­
stwowego Monopolu Spirytusowego, z powołaniem się 
na  niniejsze pismo Ministerstwa. W obec wagi sprawy 
Ministerstwo wyraża nadzieję, że k ierujące władze 
duchowne, rozumiejąc doniosłość niniejszej akcji h u ­
m anitarnej, podyktow anej względami bezpieczeństwa, 
zechcą łaskawie w odpowiednich swych zarządzeniach 
dać wyraz trosce o zdrowie ludności, powierzonej 
duszpastersk ie j opiece podw ładnego im duchow ień­
stwa. D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu

(— ) Fr. Potocki

DZIftŁ NIEURZĘDOWY
Przesunięcie o tydzień później M isyjnego Zjazdu 

Krajowego.
Z przyczyn niezależnych od Komitetu W ykonaw ­

czego Pierwszego Zjazdu Krajowego Związku Misyj­
nego Duchowieństwa w Polsce, mającego się odbyć 
w Warszawie, zapow iedziany już w odezwach term in 
Z jazdu z dni 21 i ,22 w rześnia  r. b. zostaje przen ie­
siony o tydzień później, czyli na dni 27 i 28 w rześniar.b .

W szystkie redakcje  pism proszone są o łaskawei 
obwieszczenie niniejszego komunikatu.

Ks. Dr. A . Fajęcki 
P rz e w o d n ic z ą c y  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  

Warszawa, dnia 19 maja 1932 r.
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B I B L J O G R A F J A
Ks. Dr. K a ro l  Milik: „Życie żołnierza", str. 173, P oznań  O sto ja  

1831, cena  2,90.
Książkę tę  nazwać m ożnaby  ka tec h izm em  żołnierskim . Zawiera 

bowiem n ader  c en ne  rad y  i wskazówki dla idących do  wojskal Idea 
tej książki wyrażona jes t  w słowach: „Żołnierz polski musi być żoł­
n ie rzem  C hrystusow ym ”! — Oprócz szczegó łow ego  i p las tycznego 
zobrazow ania  życia żołnierskiego z wszystkiemi jego znojam i i chwi­
lami rado sn em i podaje  au to r  sze reg  przepisów, ob jaśnień  i w iadom o­
ści prak tycznych  dla Idących do wojska; do łączone są  również wzo­
ry do różn ego  rodzaju  podań  do władz wojskowych. Wielką w agę 
kładzie a u to r  na życie religijne i m o ra ln e  żołnierza, każąc m u  być 
prawdziwym ap o s to łem  flkcji Katolickiej. Sty! jasny i przystępny, 
treść zajm ująca te j książki sprawia, że  m oże  ona być miłą lekturą 
dla każdego  katolika, a dla reKruta wiernym tow arzyszem  i n ieod ­
zownym przyjacielem i doradcą . XX. P a tro no m  S. M. P. służyć m o ­
że za m ater ja ł  pogadankow y na  zeb ran iach .  P iękną rzeczą byłoby, 
gdyby Wielebni XX. P roboszczowie ofiarowali taką  książkę idącym 
do wojska. Skutki napew no  będą owocne.

Ks. J ó z e f  C z a r n e c k i :  „Ojcze odpuść im ...” Męka P ań sk a  a życie 
dzisiejsze. Szereg  myśli. Tarnów 1931. N akładem Z yg m u n ta  Je len ia .

Powyższa książka nap isan a  jes t w pierwszym rzędzie dla s z e ro ­
kich warstw, a le  inteligentny człowiek dozna n ap ra w d ę  dużego  z a ­
dowolenia  i pożytku z tej lektury. Styl tej książki je s t  ogrom nie 
żywy i p lastyczny, au to r  pos iad a  język w tej mierze, że n i e m a  naj­
mniejszych trudności przy wyrażaniu  na jdelikatnie jszych odcieni. 
Książka p rzed s taw ia  jakby we filmowych zdjęc iach s iedm  obrazów  
Męki Pańskiej i zaraz  da je  p raktyczne wnioski dla naszego  w spół­
czesnego  życia, jak to z re sz tą  zapow iada  w pod ty tu le  „M ęka P a ń ­
sk a  a życie dzis ie jsze”. Może nie wszystkie te  p rak tyczne  wnioski 
znajdą oddźwięk na Śląsku, gdyż nie odpow iada ją  w całości naszym  
kategor jom  myślenia, ale ks iążka  ta  jest p isana  dla całej Polski i brane 
pod tym  kątem  widzenia, m a ją  te wnioski w artość  bezwzględną.

Z każdej karty książki rzuca  się w oczy nadzwyczajny dar d ra ­
matyczny au to ra  i d la tego  należy się autorowi całe uznanie , że  p o ­
dał rzeszom  katolickim książkę , k tóra  um ie  porw ać i do głębi wzru­
szyć. S ą  wprawdzie n iek tó re  mie jsca  tak  jaskraw o i na turalis tycz- 
nie p rzedstaw ione, że  m o g ą  naw et ludzi niezbyt wrażliwych począ t­
kowo zrażać — ale to tylko w pierwszej chwili, bo po  g łębszem  za ­
s tanow ien iu  s iędochodzi się do p rzekonan ia ,  że au to r  m a  rację. Bo 
czyż w rzeczyw is tości nie było tak, a raczej s t raszn ie j  niż a u to r  op i­
suje? — J a k  to, my m am y się wzdrygać, p rzedstaw ić  sobie  m ękę  
na jd roższego  Zbawiciela w całej jej okropnośc i—a pan J e z u s  nie wzdry- 
g a ls ię  ją!przecierpieć?!Nie wolno nam szukać  estetycznych w rażeń  przy 
najs traszn ie jsze j  tragedji ,  k tórej ludzkość dokonała  na  Bogu swoim.
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N iem a wątpliwości, że  pow yższa  ks iążka  zdolna jes t  pogłębić 
n aszą  miłość do Je z u s a  i skruszyć s e rce  naw et na jza tw ardz ia lszego  
grzeszn ika  — i tu  jej właściwa wartość.

B rew jarzyk  i P rzew odnik tercjarski. Nakł. Prowicjalatu OO. 
Franciszkanów  w Panew niku  1932. Cena 5 zł. (płótno), 6 zł. (im. 
skórka).

S ta ran iem  Prowincjała OO. Franciszkanów  Prowincji Ś ląsko- 
Wielkopolskiej wyszedł z d ruk u  nowy „Brewjarzyk i Przewodnik 
te rc ja rsk i” dla członków Trzeciego Zakonu św. F ranciszka zam ieszk u ­
jących  te ren  prowincji ś ląsko-w ielkopolskiej.  „Brewjarzyk” zawiera 
oprócz  oficjum terc jarsk iego , regułę  111-go Zakonu, objaśnienie  
reguły, wykaz odpustów  i najważniejsze modlitwy i pieśni używane 
przy zebran iach  terc jarsk ich . W celu u jed os ta jn ien ia  nabożeństw  
te rc ja rsk ich  po leca  się Wiel. Ks. Ks. D yrektorom  zwrócenie  uwagi 
cz łonkom  Ill-go Z akonu  na nowy brewjarzyk.

M, C zesk a -M ą czy ń sk a , „O tw orzyło się okno na św iat". Nakła­
dem Księg. i D rukarn i Kat. w Katowicach.

P rzed  czytelnikiem s ta ra  się a u to rk a  o tw orzyć  „O kno na 
świat", aby poznał wielkość ofiar  sp o tykanych  w życiu, których je ­
dnak świat dzisiejszy naogół u zn ać  nie chce.

Autorka w p ro w ad za  czyte lnika od sam eg o  p o czą tk u  w nas t ró j  
pow ażny i malu je  krzyże i ofiary życia ludzkiego, dla k tórych b e z ­
duszny m ater ja lizm  now oczesny  n ie  m a  z rozum ien ia  ani szacunku .  
Wyłaniają się s tąd  w powieści k o n tra s ty  uczuciowe, na  k tó re  cz ło­
wiek się burzy. .Cnota zaś, hero izm  i pośw ięcen ie  uwydatniają  się 
za to  później tem  lepiej.

„Otworzyło się okno  na  świat" to ks iążka  o treści bogate j  i g łę­
bokiej od początku do końca , nie w yłączając ilustracji na okładce . 
Mnogość sentencji daje dow ód jak  au to rk a  się liczy z życiem.

Książka Czeskiej-Mączyńskiej jes t  n ap is an a  żywo i barwnie. 
P rzeznaczo na  je s t  dla wszystkich —nie wyjąwszy kapłanów . W dniu 
dobre j  książki winna się znaleść  na je dn em  z pierwszych miejsc. Ze 
względu na now oczesne  u jęc ie  treści i szaty  oraz  n iską cen ę  p o ­
winna to row ać ks iążce  kato l ickie j wogóle d ro g ę  do wszystkich

Ks, J a n  P iw o w a rczy k : K ryzys Społeczno-G ospodarczy w  św iet­
le katolickich zasad  Kraków, (K sięgarnia  Krakowska) 1932. Str. 160, 
cena  zł. 4,50.

O dczuwano do tychczas  b rak  książki w języku polskim, k tóraby  
o b e cn e  s tosunki g ospo darczo-spo łeczne  wyświetliła z punk tu  widze­
n ia  katolickiego. Książka niniejsza ten  brak  wypełnia. Ks. P iwowar­
czyk, znany zresz tą  i u nas na Ś ląsku  b a rd z o  dobrze  ze  swej działal­
ności spo łecz n e j—podjął się tego  t ru d n eg o  zadania ,  i przyznać t r z e ­
ba, wywiązał się z n iego dobrze .  L ite ra tu rą  obcą , zwłaszcza nie­
m iecką  i f r ancuską ,  a u to r  o p e ru je  jako znawca, tak sam o  encykli­
kami pap iesk iem i do tyczącem i p ro b lem u  gospo darczeg o .  Tak jak
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przyczyny kryzysu obecn eg o  są  g łębsze  i w yprow adza ją  się z lek­
cew ażenia  praw natura lnych , tak s a m o  p o k o n an ie  jego należy w głów­
nej m ierze  do dziedziny m oralnej.  R ew elacją  dla wielu będzie  sp ra ­
wa ustro ju  t. zw. k o rporacy jnego ,  w k ie runku  k tó re g o  powinna iść 
dążność  rozw iązania  p rob lem u  gospodarczo-spo łecznego .

Książkę po lecam y  g o rąco  W ielebnym Księżom jak również 
wszystkim innym, k tórzy  się spraw ą spo łeczną  zajmują.

U le m o  C am el l i :  O d Socja lizm u do Kapłaństwa, Lw ów , B ibl. R e­
ligijna 1931 (tłum . 2 w łoskiego). S tr . V II  p lus 216.

Każdego w ierzącego  kato l ika  in te resu ją  w wielkim s topn iu  auto- 
b iografje  ludzi n iewierzących, którzy znaleźli drogę do Kościoła. 
Opisy w łasnych przeżyć, które nam  da je  w swojej książce autor, czy­
ta się napraw dę  z za in teresow aniem , a m ie jscm i naw et ze w zrusze­
niem. Camelli, k tó ry  już w la tach  najm łodszych s trac ił  wiarę k a to ­
licką, opisuje  z całą szcze rośc ią  ca łe  sw oje  życie aż do pow rotu  na 
łono  Kościoła, swój zapał dla  idei socjalizmu, k tórą  uważał za  n a ­
de r  sz lache tną ,  dz ia ła lność  w partji socja lis tycznej ,  w której był je d ­
nym z ludzi czołowych, o s ta te c z n ie  pow olne  przekonyw anie  się
0 u top ijności swych idei z jednej s t rony  i o n iesżczerośc i wielu 
swych przyjaciół z drugiej strony. P un k tem  kulm inacyjnym  książki 
są opisy  te g o  o kresu  życia, kiedy zerwał z socja lizm em  i zab rak ło  
m u tr e śc i  życia, bo jeszcze  prawdy nie był odnalaz ł.  Przebija z nich 
tragizm duszy szczerze  prawdy szukającj, której nigdzie na 
świecie w sam ej  tylko doczesnośc i znaleźć  nie m oże. O sta tn ie  zaś 
s tron n ice  w yrażają  szczęśc ie  i najwyższe zadowolenie  w ew nętrzne  
rozbitka, który  dotarł do przystani. „Sześć lat m inęło  od tego  dnia, 
kiedy wśród łez w zruszen ia ,  z jed yn ym  żalem, że n iem a przy m nie  
matki,  odpraw ia łem  p ierwszą m oją  m szę . I od tąd  dzień  każdy przy­
nosił nowe zadow olen ia  duszy, now e siły um ysłu  i serca ."  (Str. 214 n.)

M ich a lin a  J a n o sza n k a : Św . Jacek O drowąż, K raków  J931. N a­
kładem  D rukarn i P owściągliw ość i Praca. S tr. 110.

A utorka  op isu je  pryw atne  życie św. Jack a ,  jego dziecięctwo
1 m łodość ,  jako  czas ćwiczenia  s ię  w m ądrośc i  i cnocie , n a s tęp n ie  
publiczną jego  działa lność w g ran icach  pań s tw a  Polskiego i poza  
granicami; w reszc ie  osob is ta  przym ioty i zalety  św iętego.

S pec ja ln ie  za jm ującem  czyni to dzieło opisywanie przeżyć św. 
J a c k a  pod  wpływem przeróżnych  w ypadków , k tórych  mu życie nie 
oszczędza ło .

O bok  o p isu  postac i  św. J a c k a  zazna jam ia  nas a u to rk a  pokró t­
ce z k rajam i, — da jąc  opisy sp o so b u  życia i rozwoju narodów, op i­
sy przyrody, — których św. J a c e k  jako  B rat-Dom inikanin  rozwijał 
swą a p o s to lsk ą  działalność.

P rzy tacza  — dalej — sze reg  cudów za w staw iennictw em św. J a c k a  
d okonanych ,  które]właśnie postaci J e g o  nada ją  cechę nieprzeciętności 
i wielkości, przyznanej m u  nie od ludzi — lecz od s a m e g o  Boga.
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Z powodu obrazow ości stylu i p ros te j budowy zdań, książka  ta 
j ;s t do s tępn ą  dla wszystkich warstw spo łeczeństw a ,  każdy będzie ją 
czy ta t  z z a in te reso w an iem  i odn ies ie .odpow iedn ią  dla sieb ie  korzyść  
m ora lną .

Z aznacza  się jednak ,  iż li te rack ie  u jęcie faktów z nadw yżką 
subjektyw izm u nie pozwala nam  ow ego opisu  uw aż ać  jak o  hagjo- 
grafji w sensie  naukow ym , m im o to ks iążka  ta  zas ług u je  na pow­
sze c h n e  uznanie  i po lecen ie  do czytania, jako  rzecz budu jąca  i s z e ­
rząca kult św. Ja cka ,  P a tron a  diecezji ś ląskiej.

Ks. dr. Z ygm u n t B ie la w sk i, K atechezy B ib lijne  na p ie rw szą  
k lasę  szkoły pow szechnej.  Wydanie t rzec ie  po praw ione .  N akładem  
„Bibljoteki Religijnej" we Lwowie. Cena 7,20 zł.

Podręczniki ks. d-ra Z. BielawsKiego c ięszą  się ogó ln em  u z n a ­
niem nauczycielstwa. — W w ychow aniu  tych najm niejszych znajdą 
nauczycie le  religji i m atki w pow yższem  podręczn iku  na I. klasę 
szkoły pow szechnej n ie je d n ą  pom oc. Początkujący przedew szystk iem  
znajdą tutaj wzór, jak  zniżyć się t r z eb a  do maluczkich k a te c h u m e ­
nów, by ich p odn ieść  du chow o w życiu w ewnętrznem. Podręcznik  
je s t  dostosow any do planów szkolnych  i zaw iera  oprócz  odnośnych  
m etodycznych w skazań  8 w stępnych  p o g a d a n e k  religijnych, 12 k a te ­
chez  biblijnych S ta rego  Z akonu  i 40 k a tec h ez  biblijnych Nowego Za­
konu, n ap isach  językiem ja sny m , zrozum iałym i barwnym.

„Krętacze P ism a S w .“, wyd, p rzez  OO. Jezuitów  w Krakowie.
W obec w zm ożonej agitacji t. zw. badaczy  P ism a św. na te re ­

nie diecezji,  p o lecam y b ro szu rkę  tę k tó rą  OO. Je z u ic i  w ydają  p o ­
nownie na życzenie kilku księży diecezji naszej .

O. E rn est D rou ven  S. J-, O  D uszę Chłopięcą (według zap isków  
rodzinnych, d rugiego wydania n iem ieckiego przełożył ks. dr. Kazi­
mierz Thullie).

J e s t  to  książka  o wielkiej wartości pedagog iczne j,  nap isan a  
w form ie  powieściowej.  Sposób ,  w jaki ks. dr. Breczay prowadzić 
u m ie  w ychow anka  swego, M ałego  S taszka  D ymow skiego , w jego 
u d rękach  i walkach z p o p ędam i c ie lesnem i,  da je  rodzicom  i k ap ła ­
nom  wogóle w ychow aw com  dużo cennych w skazówek, jak  zabrać  
się do ro zw iązan ia  jednej z na jt rudnie jszych  kw esty j wychowawczych-

ln ż . L. M ajew ska: „Prace rolnicze m ło d zieży" . f ikcja p rz y sp o ­
sob ien ia  ro ln iczego  S tow arzyszeń  Młodzieży Polskiej w la tach  1928— 
30. P o zn ań  1931, str. 80. llustracyj,  m ap ,  w ykresów  45. N akład  Zjed­
noczenia  Młodzieży Polskiej .  Skład główny: S. f\. „O sto ja" ,  Poznań, 
P ocztow a 15. Cena 1,30 zł.

B roszura  ta  da je  n am  b a rdzo  szczegółowy o b raz  p rac  m ło­
dzieży z SMP. w dziedzinie konkursów  p. r. p rzez p rze ę iąg  3 lat. 
Ma pierwszy plan wybija się konkurs  kukurydziany.

P oza tem  daje b ro szu ra  pogląd  na wynik ankiety  p rzep ro w ad zo ­
nej przez Z jednoczenie  Młodzieży Polskiej wśród konkurs is tów  i in­
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s t ruk to rów  p. r. na tem a t  korzyści odnoszo ny ch  z konkursów . Glo­
sy młodzieży cy tow ane  są  o b sze rn ie  i św iadczą  o tern, że rozum ie  
ona  donios łość konkursów , potrafiła  zwyciężyć liczne trudności,  wie­
le się nauczyła ,  a p o n ad to  rozbudz iła  wielkie za in teresow anie  wśród 
s ta rsze g o  spo łeczeństw a wsi, dając inicjatywę do u lepszan ia  m etod  
p racy  rolniczej.

B roszu rka  „P race  ro ln icze  młodzieży '1, jako obraz rzeczyw is te­
go wysiłku młodzieży SMP, dokon aneg o ,  celem  zdobycia oświaty 
rolniczej, j e s t  d o k u m e n te m  bardzo  cennym  w historji rozwoju ku l­
tu ry  wsi polskiej w odrodzone j ojczyźnie. Powinien  ją  przeczytać  
każdy, kto in te resu je  się tem  zagadnien iem .

Ks. A nton i M arcink ow sk i: W alne zebranie. Poznań 1931. Na­
kład główny: S. fl. „Ostoja", P oznań ,  Pocztow a 15. Cena 75 groszy.

Walne zebran ie  jes t to  w każdej organizacji j e d n o  z najw ażnie j­
szych zebrań  w roku .  Zarząd składa na niem sp raw ozdanie ,  o t rzy ­
m uje  ab so lu to r jum  swej pracy oraz  n as tępu ją  nowe wybory.

W obec s łabego jeszcze  naogó ł wyrobienia młodzieży, a naw et 
i starszych  w dziedzinie praw niczo-sta lu tow ej,  obowiązujących form 
par lam en ta rny ch  i t. p., k s iążka  n in iejsza jes t nadzwyczaj cennym  
podręczn ik iem  dla każdego  pracow nika  spo łecznego . Przestudjowa- 
nie jej ułatwia ogrom nie  w zorowe przeprow adzenie  walnego zebran ia  
w każdej organizacji,  zawiera bowiem pods taw ow e  wskazówki o tem: 
jak przygotow ać sp raw o zdan ie  roczne ,  jak  zwołać walne zebranie ,  
jak przygotować wybory, jaki powinien być przebieg walnego z eb ra ­
nia (porządek  obrad) o raz  jak się ma zabrać  do pracy nowy zarząd.

Wszystko to u ję te  krótko, jasno ,  praktycznie — to też b roszura  
zasługuje  na po lecenie  jak na jgo rę tsze  k a ż d e m u  społecznikowi — 
a przedew szystk lem  patronowi SMP.

K rólow a K orony P olskiej—Odczyty dla Towarzystw  M arjańsklch— 
Ks. Piotr Sosnowski.  Pelplin, Drukiem i n ak ład em  D rukarn i i Księ­
garni sp .  z o. p. 1932 r. Str . 96.

f lu to r  w sze reg u  wykładów p ięknie  p rzedstaw ia  dzieje ku ltu  
Najśw. Marji Panny w Polsce . O pisuje  krótko, ale treśc iw ie  rniejco- 
wości i fakta, w k tó rych  M atka Boska okazywała swe królowanie  
nad  N aro dem  w szczególniejszy swosób.. W prowadza czytelnika 
w różne dziedziny tw órczości ludzkiej: w prozę, poez ję  i sztukę, 
w skazując, jak  wielką rolę Imię Marji w ciągu wieków w nich o d e ­
grano.

Ogólnie t r e ść  tych odczytów najbardziej odpow iada  celowi, który 
a u to r  sam  wyznacza w przedm owie, kiedy mówi: „Chcę dać do ręki 
serję odczytów tym, którzy p racu ją  jako kierownicy w s tow arzysze­
niach katolickich".

Cenny je s t  sp o s ó b  ujęcia tem a tó w  o Matce Boskiej: au tor  d ro ­
gą  pośredn ią  zazna jam ia  czytelników z licznemi gałęz iam i wiedzy 
z historji i li teratury.
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Niech więc dziełko to  zyska godnych  s iebie  czytelników oraz 
gorących  krzewicieli czci Najśw. Marji Panny.

O. M a r ja n  P i r o ż y ń s k i  — R edem ptorys ta ,  „Co czytać?" P odręcz­
nik dla czyta jących książki. Beletrystyka, Wydawnictwo Księży J e ­
zuitów, Kraków ro k  1932, str.  246.

W książce niniejszej au to r  w po rząd ku  a lfabetycznym  według 
pisarzy (polskich i innych narodow ości)  um ie sz cza  ty tuły powieści 
i nowel wraz z k rótką  ch a ra k te ry s ty k ą  a n to ra  i ideową o ceną  jego 
reprodukcji  powieściowej. O cen ę  beletrystyki p o d a je  au to r  ze s t a ­
now iska  etyki ogólnej — zasad  m oralnych  uznaw any ch  przez całą 
ludzkość za o bow iązu jące  i — etyki chrześcijańskiej .  Zestaw ieniem 
tem  chociaż  n iew yczerpu jącem  w szystkich  dziel na leżących  do b e ­
letrystyki au tor  przychodzi z n iezw ykle  wielką p o m o c ą  o s o b o m  roz­
tacza jącym  wpływ pośredni lub bezpośredn i  na młodzież, fl więc 
książkę tę go rąco  po lecam y do  nabycia  p rzedew szystk iem  wycho­
w aw com  i k ierow nikom  bibljotek, jak te ż  wszystkim powieścioczy- 
te ln ikom .

F a b b r o  S a m u e l  O. R óża  w śród cierni. Dzieje życia ś. p. Zofji 
Róży B. O pracow ał Ks. F. de Ville. N akład  księgarni św. W ojciecha 
Poznań.. .  (1932 r.). S tr .  VII x 144.

Piękna i poucza jąca  lektura! Ks. p ra ła t  de Ville p oda ł  n am  ży­
wot ro daczk i—duchowej boha te rk i .  S łaba, nikła is to ta  wykazuje tak  
wielką p o tę g ę  ducha, że  w prost  zdum iew a sw em  cichem, a owoc- 
nem  w czyny zbożne  życiem. Zofja Róża B. walczy z w łasną n ie ­
m o cą  fizyczną i płonie jako  ofiara miłości Boga i czynnej miłości 
bliźniego.

O. S am uel  Fabbro  pisze o niej w pros t  z e n tu z ja z m e m ,  a ks 
p ra ła t  de Ville nie m oże  pow strzym ać się od słów m ocnych  uznania , 
dla te j now oczesnej „świętej", s łuszn ie  bowiem m o żem y  oczekiwać 
wyniesienia b oh a te r sk ie j  dzieweczki n a  ołtarze.

W ie lebne  D uchowieństw o zechce  s ię  z ap o zn ać  z tą  ks iążką, 
a  niezawodnie przeżyje  chwile wzniosłe, jak ich  doświadczył re fe ren t  
podp isany .

Dajmy tę książkę  do rąk nasze j  młodzieży, by ode tchnę ła  czy­
s tą ,  k rzep iącą  ducha  a tm osferą ,  za truw aną  tak  częs to ,  n ies te ty  p rzez 
l i te ra turę  g o rsząc ą  i w strę tną .

Ks. fl .  S y sk i :  „K ró tk i K atechizm  z  obrazkam i do p ierw szej K o-  
m unji św. dla dzieci po lskich  na w ychodźtw ie". Wydanie 3 - i e — W ar­
szawa.

Potrzeb ie  wydawnictwa, m ającego  na  ce lu  zwięzłe, a  jed n o c z e ­
śn ie  rzeczowe, p rzygo tow an ie  dzieci po lsk ich  na  w ychodźtwie do 
1-ej Komunji św., s ta ło  się zadość . Komisja Wydawnicza Polskiej 
Misji Katolickiej we Francji wydała „Katechizm z ob raz k a m i do 1-ej 
Komunji św., p rzeznaczony  dla dzieci po lsk ich  wychodźców. A u to ­
rem  je s t  ks. fl . Syski.
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Ks. Jan Ś ló sa r c z y k : R u gu s t  C zartorysk i—Warszawa 1931. Nakl. 
Inspektora tu  sa lez jańsk iego .

Z wielkim to je s t  pożytk iem  dla ruchu  katolickiego, jeżeli k s iąż­
ka religijna, uk azu ją ca  się na  rynku  ks ięgarsk im , m a  jednocześn ie  
walory ku ltu ra lne  i li terackie, k tóre  zwracają na nią  uwagę n ieza­
leżnie od jej treści. Da się to  pow iedzieć o ks iążce  ks. Ś lósarczyka. 
Oprócz dobrego  układu i u jęcia  li terackiego, dzieło to  wzbudzi z a ­
in te resow an ie  wszystkich, k to  się in teresu je  p rzesz łośc ią  narodu .  
Zwłaszcza, że chodzi o przesz łość  najbliższą, do n iedaw na  „n ie le­
galną" i z tego powodu mato znaną, zwłaszcza pod zabo rem  rosyj­
skim. Życiorys p ierw szego  sa lez jan ina  polskiego, dzięki k tó rem u  
dzieło ks. Bosko rozkrzewiło się w Polsce ,  poprzedził i przeplótł 
au to r  dziejami rodziny Czartoryskich. P oznajem y tak  m ato  znaną 
kartę  naszej historji em igracy jnej ,  jak  życie ho te lu  L am bert.  P o z n a ­
jem y  tak  m ało  zn an ą  k a r tę  naszej historji emigracyjnej, jak życie 
hotelu Lambert.  P ozna jem y zdarzen ia  i a tm o s fe rę  owych czasów. 
Wszystko to jes t  oparte  na d o k u m en tach ,  na  k o respondenc ji  r o ­
dzinnej, k tó rą  autorowi d an em  było sze rok o  wykorzystać. Z g o rą ­
cem  za in te resow an iem  czyta się rów nież  o wychowawcy ks. A ugu­
s ta ,  powstańcu-świętym, Jó z e f ie  Kalinowskim, późniejszym o. Rafale, 
karmelicie, ob o k  bra ta  A lberta  tak  bliskim nam  i zrozum iałym, że 
zda się czu jem y  je szc ze  powiew ich świętości.  Ks. Ś lósarczyk  d o ­
skona le  p rzedstaw ił stopniow y rozwój i d o ra s ta n ie  do św iętośc i d u ­
szy m łodego księcia. P redes tynow any , w raz ie  odzyskan ia  Ojczyzny 
na  t ron  polski, skoligacony z rodzinami królewskiem i i bywający 
na dworach, o toczony bogactw em  i zabaw am i — czuł wśród teg o  
w szystkiego niedosyt i nudę. Znalazł szczęśc ie  w w yrzeczeniu  się 
i s łużbie  Bożej.  Zarys tej p o s ta c i  przedziwnie sub te lne j i es te tycz ­
nej, ten  p o e m a t  prawdziwy, nap isany  przez największy genjusz  tw ór­
czy—życie sam o, udał s ię  au to row i w zupełności.  Ciało księcia-sa- 
lez jan ina  spoczęło  w g rob ach  rodzinnych w Sieniawie. Czci ten  grób 
lud okoliczny. Ostatni n um er  „Pokłosia Sa lez jańsk iego "  przynosi  
w iadom ość o u zdrow ien iu  za przyczyną ks. A ugusta .  W Rzymie to ­
czy się jego p ro ce s  beatyfikacyjny. Tę duszę  w y braną  znalazł wśród  
zgiełku św iata  ks. Bosko i p rzygarnął d o  siebie. Dzięki fundacjom  
ks. A ugusta  dla m łodzieży Polskiej, powstali po lscy  Salezjanie. W ro ­
ku 1931 liczono w Polsće 30 p laców ek sa lez jańskich . Z p ośród  b ra ­
ci sa lezjańskiej wyszedł ks. P rym as Hlond, który wstąpił do zak ładu  
ks. B osko  w p a rę  miesięcy po śmierci ks. A ugusta  Czartoryskiego. 
O n  też  pierwszy zaczął zb ierać  m ate r ja ły  o tym cichym świętym, 
k tóry  swe życie z iem skie  zaznaczył głównie modlitwą, b ędąc  ciągle 
praw ie słabym i choru jąc  ciężko po wyświęceniu. Kiedy widzimy, 
jak  m no żą  się o ra to r ja  salezjańskie ,  p racu jąc  w śród szerzącego  się 
zepsucia  i bolszewizmu nad  młodzieżą  rzem ieś ln iczą  i s ie ro tam i,  
wtedy m ożem y w całej pełni ocen ić  t r a fn o ść  i sk u te c z n o ść  idei ks.
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B osko .  I z w dzięcznością  myślimy o księciu-świętym , k tó rem u nie 
dano  było p racow ać  na z iem i polskiej, ale który posłał tam  zas tępy  
po lsk ich  Salezjanów. Książka j e s t  w ydana g ustow nie  pod względem 
graf icznym  i ozdob iona  licznemi ilustracjam i. Bardzo n iska cena  
te j  książki,  jak  na  tak ą  sza tę  zew nętrzną , czyni ją ła twym i p o ż ą ­
danym  n aby tk iem  dla każdej bibljoteki.

POSZCIKUJE PRACY.
W charakterze  choćby kościelnego Gustaw Biel­

ski, były pom ocnik  ekonom a w m ajątku Strzyżewce 
h r .  Grocholskiego i inn., ostatnio zaś w T ar tak u  Stę- 
zarzyce. P ersonel ta r ta k u  zwalniany jest ze służby 
z powodu likwidacji tego przedsiębiorstw a. Bielski 
posiadający liczną rodzinę  jako bardzo  sum ienny 
człowiek, jako gorliwy katolik, jako  człowiek, k tó ry  
wiele przyczynił się do tamowania rozw oju hoduryz- 
m u w Stęzarzycach i do budow y kościoła w tej miej­
scowości, — zasługuje ze wszechm iar na podanie  mu 
ręk i pomocy. Syn Bielskiego bardzo uzdolniony uczeń 
szkoły  powszechnej, p ragnie zostać kapłanem , b ra k  
wszakże środków dla dalszego kształcenia się, stoi 
tem u na przeszkodzie.

Za pozwoleniem Władzy Duchownej. 

Redaktor  i wydawca Ks. J a n  S z y c h .

Drukarnia Kurji Biskupiej w Łucku.
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